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O głaszając prenumerat}: na nasiejm y kw arta ł. Wydau-ca  G a z e t y  K i i a k o w s k i k j  uprasza  
Szanownych A bonentów , o wczesne pa/nsy wanie st.e; u/bow em  taka tylko ilość exem- 
p /a rzy  wybijać p o s ta n o w i ł ja k a  po obliczeniu  najdalej  do dnia li Lipca* 18 44  r. Abonen­
tów, okaże t ie  byc potrzebną. —  Prenumerata kwartalna Z ip . 10,  miesięczna Z ip .  4.
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Wiadomości zasrauiczne.

WIADOMOŚCI Z POPBZKDNICII P O C Z T .

— Puryż 7  C zerw ca , —
Na wczornjszein posiedzeniu izby deputowa­

nych ukończone zostały rozp r awy  nad Żądanym*  
nadzwycza jnym kredyt em dla Algieru;  ale glo­
sowanie  nad całym projektem do prawa unie- 
waźli ionem zos t a ło ,  z powodu że się okazała 
niedostaleczna liczba deputowanych,  Pierwej  
jednak przy  dostatecznej  liczbie glosujących od ­
rzucony  został  wniosek kommissyi  o zmniejszę 
nie k r edy tu  o 10,000  fr. Pan lieanmoitl ,  któ­
ry  w roku przesz łym beł przeciw pikiem kolo 
uizacvi  w Afryce  mówi ł  t er az  z wielkim za ­
pałem za u t r zymaniem zaję tych dotąd w Af ry  
ce k r a j ó w ,  p rzekonawszy  się,  j ak  m ó w i ł , przy 
zwidzeniu Algieru o przyszłej  pomyślności o- 
s a d .

Na dzisiejszym posiedzeniu izby deputowa­
nych przyj ęty  został  cały projekt  do prawa 
względem nadzwycza jnych  i dodatkowych kre 
dy lów dla A lg i e ru ,  większością głosów 100 
przeciw 53 .  »

Wed ług  dz.  P a  Presse , j es t  t er az  j u ż  s t a­
nowczą r z e c z ą ,  że  król Filip odwidzi  królu wę  
W i k t o  ryt*.

Kontradmira ł  Lasusse mianowany  został  w i­
ceadmirałem w m >ejsce zmar łego Lalaude a ka ­
pitan Cecille, dowodzca Indyjsko-Chiuskiej  sta- 
cyi , awanso wan y  został  na kon tr admi ra ła .

Izba parów za jmowa ła  się dziś projektem do 
p r aw a  względem zaciągu wojskowego.

Gdy Kabylskie pokolenie Fl i tas w d .  17 ma­
ja  przez mar szałka  Bogeatid pokonane zostało,  
naczelnicy jego  stawili  się w  obozie francuzkim 
i ofiarowali  mar szałku w i swoje  poddaństwo.  Li­
wa żali za potrzebę uniewinnienia  się , że wa l ­
czyli  przeciw ko f r ancuzom , w następujący spo ­
sób: »Musieliśmy bronić naszych s i edzib,  ina
czej żony  nasze nie byłyby chciały pa t r zyć  na 
nas .  Prócz  lego przyrzekl i śmy Ben Salemowi ,  
że  umrzemy  z nim jeżel i  będzie chciał z nami 
umrzeć .  Ale gdy uciekł  na początku walki  , 
nie mamy już  żadnego obowiązku względem 
n i ego ,  i s ł o w u ,  k tór e wam d a m y ,  będziemy 
rów n ie  w ie rn i , j ak p r zy rzeczeniu,  któr eśmy j e ­
mu dali.s J enc r a lny  guberna to r  odpowiedział  
im , ze ich tein bardziej  powiiźa , Źe się wal e­
cznie po tyka l i ,  gdyż mężni  wo jown icy  zwykle  
bywają  r z e t e ln i , i l iczy na ich wierność,  "jaką 
zap rzys ięgną  Fraucyi .  Kabylowie mają r z eczy ­
wiście s ł awę u a r a b ó w ,  że wierjąie dot rzymu­
ją danego s łowa.  Fl i tasowie są iiajpolężnioj- 
szem pokoleniem w górach Jn r j u r a ,  ich p r zy ­
kład w y w a r ł  tcź pomyślny wpływ na inne po­
kolenia , k tór e oświadczyły niebawem gotowość  
poddaniu się.

Woj s ka  s tojące załogą w Paryżu  i okoli ca* h 
j ego ,  wynoszące  około 70.000 głów, '  mają s ję 
zebrać  we wrześniu r. jmd samą s tol icą ,  a 
mianowicie w lasku Vfrfceivn.es, w celu odby­
cia obrotów wojennych.

Zmar ły  Laffitt® , pozostawi ł  p a m i ę t n i k i  a po 
między listami j ego zna jdować  się ma około tiU
własnoręcznych listów króla Ludwika  Filipa z 
czasów gdy Lufti tle b ył  prezesem minis t rów.



—  Londyn  8  Czerwca  —
Poseł  f r an cuz k i ,  hr .  Sł .  Aul a i r e ,  wyjedzie  

duia 1 lipea do P a r y ż a ,  ale na początku w r z e ś ­
nia powróci  na swoje  miejsce do Londynu , d/a 
p rzyjmowania  króla  f rancuzów,  k tór ego p rzy ­
bycie post anowione jes t  na dzień 8  wrze śn i a .

M orning-A dcertisser  powtarza  wiadomość*
0 zaburzeni ach na Hajti  i doda j e ,  że F rancya  
wmięsza  się w tameczni) s p r a w ę , za jmując  w y ­
spę  pod swą  proiekcyę.

Królewicz  następca t r onu duńskiego,  po o- 
bejrzeifiu osobliwość.  Edynburga  udał się d. 4  
do Glasgowa,  zkąd w Kromar ly  j ys iądzie  na o_ 
k r ę t ,  aby powrocie  do Danii.

Kcktirs 0 ’Connella jeszcze  nie nadszeł  do i- 
zby  pa rów,  ale obrońcy zostali  j u ż  wybran i .

H I S Z P A N I A .
Z  P aryża  8  Czerwca. Z Barcelony o t r z y ­

mal iśmy szczegółowy opis przyjęcia królowych 
w stolicy Katalonii .  Oprócz j ener a ł a  Na ryacz ,  
towarzysza  k ró l i .wvm,  posłowie francuzki  i an ­
gielski.  Młoda infiintKa Marya  Ludwika  zacho ­
row a ła  była w Reus s ,  i z t ego powodu p r ze by ­
cie do Barcelony spóźniło się o dat  kilka.  Kró­
lowa Izabella używać  ma kąpieli w Caldos przez 
cze rw iec  i w r z e s i e ń ;  przez lipiec i s i e r p i eń ,  
dla zbytnich upałów,  kąpiele będą w s t r zymane .

—  K onstantynopol 22  Mu ja . —
Ii irernunoi  usz auktr .  i poseł f rancuzki  mieli 

w ostatnich (linach narady z r teis-Efendym w zg lę ­
dem S i r y i ,  na których nalegali  o przywróceni e  
familii Szacl.ab do godności Emi rów L i b a n u , 
gilvź to jest  j edyny  środek p rzywróceni a t r w a ­
lej  w Syryi  spo-njuości .  Rifaal  Pasza mi ił ml 
powiedz ieć ,  źe  nie może na to p r z y s t a ć ,  do­
póki  me  o l r z im a  dokładnych rappor iów o obe 
cnyin s tanie Syryi  i t amecznych  s t r onni ctw,  w 
k n i y m  to celu zamyśla  lam wysł ać  kominissa- 
rza suł tańskiegn.  Dodał w końcu,  źe  według 
o t r zymanych  dotąd z Hej rui  u doniesień , mc  za ­
szło na Libanie mc  prawu i porządkowi  p rze­
c iwnego ,  prócz że, d iu /o w ie  nie chcą maroni 
tom wypłacić  p rzyznanego  im przez porlę w y ­
nag rodzen i a ,  ale terazi l ic | szy zarząd  będzie w 
możności  zjednać poszanowanie dla r ozkazów 
Por ly.

W  lasuje udzieliła porta r epr ezentantom wiel­
kich mocars tw wiadomość o dwóch zwycięz  
lwach  odniesionych buntoyyniczemi Arnau  
taini d. 13 i 17 b w.  Pierwsze  odniesione zo­
s t ało  pod Kirszowem,  k tór e to  m.aslo,  d o  nader  
ż y w y m  oporze ze s t rony a lbańczyków , zo*la 
ło  przez w i j ssa  tureckie sz turmem zdobyte.  Ar-, 
nauci  utracil i  tu przeszło 10D ludzi w zabitych
1 tyleż w j eńc ac h ;  s t ra ta  wojska rządowego ina 
być znaczni ejsza .  Ostatnie,  pozost awiwszy  w 
ki r szowie  mocną załogę , cofnęło się do obozu.  
Drugie i świetniejsze zw y c ę z l w o  odll ósł Omer  
Pasza  pod miastem Uskup,  k tóre po k rwawe j  
bi twie zostało przez Jurków zdobyte.  Przeszło 
300  a lbańczyków poległo na placu; liczba ran 
liych ma być dwa razy większa.  Pomiędzy j e ń ­
cami znajduje się jeden ze  znakomi tych naczel­

n ików powslama , k tó ry  będąc r ann y ,  wpadł  w  
ręce  zwyci ęzców.  Na  rozkaz  Omera  Paszy z o ­
stał  natychmiast  s t racony.  Atol i ,  według  na j ­
nowszych wiadomości , g ł ów ne  ognisko po ws t a ­
nia znajduje  się nie w Uskup ale w Kiliande- 
reli. Tamto  zgromadzi ły  się znaczne  siły bojo­
we a rnaiu-zyków,  ufc źe  pa sza ,  przez wzgląd 
na ich de le rminacyę i na mocne s t anowi ska ,  
j ak ie  za ję l i ,  nie śmie na niob u d e r zy ć ,  dopóki 
nie o t r zyma  posi łkow, - —  - -

" Z  ląd wychodzą pr awm codzień świeże woj- 
L ska do niepokojonych i z agrożonych prnwincyj ,  

i porta poclilebia sobie ,  Ap w krot ce  pokona u- 
pornych .  Tymczasem ciągle, t rwaj ą  bezprawia  
i g w a ł ty  pojedynczych band lej dzikiej  ińil.cyi, 
po ca łym k i a ju  rozp roszonych;  na jsmutniejsze 
wiadomości  nadchodzą z okoli,. A li y au opo l a , 
Pbil ippopełla,  Nissy i W a l i s s i : ani s t a rzy  aui 
dzieci nie są o szcz ędz an i ,  hańbienie kob i e t ,  a 
gdzie ich nie ina, chłopców, rabowanie  i bur ze ­
nie kośc io łów,  morde r s twa  i gwa ł ty  odznacza 
j i j  każdy krok a lbańczyków;

Porta  za ję ta  jes t  w tej cliwdi p rzygotowa 
niem do podróży S u ł t a n a ,  któr ego wyjazd nad .  
25  j es t  oznaczony .  Zdaje się . że Snl l au z w i ­
dzi Ismid . B russę ,  r óżne  zanik dardanelskie  i 
wyspę Alitylepę. Znaczna  l .e. l ia j e ne r a łó w ,  
cz łonków najwyższej  r ady  wojennej ,  i l iczny 
sztab g łówny wszelkiej  p rom towarzyszyć  pę­
dzie So l i ano wi ;  l ówu ież  i Ri / a  P i s za .

W .  x ź ę  Meklemliuiski i x ż ę  Lijipe w y je ch a ­
li d. 17 do Wioch:  obadwaj  x i . i ż ' l a  ot rzymal i  
od Suł tana przy jMiźcgnainu i t . i lcr jnękne s za ­
ble , k tórych lękojescie i j i - icnay bry łaniami są 
wysadzane.  VV xżę  Meklemburski  zamyśla  w 
odwecie przys łać  Suł t anowi  czwó rkę  koni me-  
kleinliurski) li.

Pan Bourąueuey imał mu g ■ posłuchanie u 
su ł t a na ,  na klórem w r ę c z *  mu «wo|c nowe pi­
sma wierzyt elne ,  jak ambasad francuzki .

Pmsbn dwocll wygnańców sc i b sk ub :  W  u
cicza i Pelroniew cz* o ■« - w nh-me powro tu  do 
k r a j u ,  zas t a ł a  p#/ez Suil.ni i d>zucoua.

Wsz.elkie iisi lowaina usktego , aby
przeszkodzić przjąjśeiu (• w o.-j ...iwiace tu r odz i ­
ny i.ruskiej do islam z,mi ■ I . nadaremne .  Po r ­
ta oświadc/ . i  l a , iż lego zab too  ć i n i e  może ,  i 
przejście to w t y c h  dui i  h nastąpi.

—  Od granicy tuiechii / 29  Maja.— 
Wed ług  ostatnich dn Belgradu l ladeszłyrh 

wiadomości  z. B u łg a r i i ,  cała . .koliea od IJskup 
aż  (lo granicy serbskiej  przml-la w ta okropną w i ­
downię  sjiiisioszenią. Pi / i  byłe z Adryanopola  
wojsko tureckie p.itąc/.i In się po większej  czę 
ścj z al l iańczykaim . opuściwszy swych do w ó d­
ców,  a ciągnące pr/.ez S lonmhę i J an inę  regu 
l arnq wojska zgromadzaią  się dil|;jpro |iod Bito- 
glią.  Podróżni  opowiadani  że wszystkie  wsie 
przy gościńcach w Bu łgar i i  sa ca łk i em spusto­
s zone ,  a mieszkańcy ich sclnonil  Się częścią w 
góry ,  częścią d‘> miast ,

— Ca/tiirro  3 0  M aja. —
Paszahk r  W a n ia ,  T o t o i a .  Pi-st ina i Sk o ­

pia (Uskup) w Albanii znajdują się w lej eh wi-
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|i w  zupe lnrm powstaniu.  Pasza Wrani j sk i  o- 
golocony zosiał  7. całego swego  mienia i musiał  
się schronie J»  Kiuperl in.  Pasza Pmt ińs l i i  7.0 
siał  także wypędzony i uszedł  do Pr i srent .  I)»- 
wódzca tego o ł l a t i n rgo  paszal iku wys ła ł  6 0 0 0  
ludzi do Pns t i ny ,  w celu przywróceni a  Ahiło- 
rainana Paszy do godn<»ści j ego  , ale wo j sko to  
nie m<'gae nic wskó rać ,  musiało u«tąr-ić.— Re- 
szid Pasza .  Se r i aske r  Runielu,  wyda ł  r o z k a z ,  
al»v wojsko / .gromadzone w Kiuperl in.  i wvno 
s zą r e  10 ,000 ludzi uderzyło na p o w s t a ń c ó w , 
k tó r zy  dopuszczają  się i ia joebłdniejssycl i  o k r u ­
c i eńs tw,  bezbronne dzieci  na pal wbijają,  a s t a r .  
szych ehrześcian pr / .ywięzują  do d r zew ,  i t a ­
kow e  polem zapalają.

—  Liworno  2 9  M aju. —•
Przybyl i  tu właśnie dwaj  maron iccy  księża 

z  Bej ru tu ,  udając się z polecenia naczelników 
inaroll i tów do Wiedni a , aby upraszać Aus t i yę  
o opiekę dla ich n a ro d u ,  ponieważ zaufanie ich 
do F ra n cy '  osłabione zostało z powodu zgadza ­
nia się tegoż kra ju z Anglią.  Pos t ępowan ie ,  
takiego chrześcianie Libanu d o z n a j ą , jes t  tak 
obu rz a j ą ce ,  źe  konsul  f ranenzki  Bouree . nie mo­
gąc żadnemi  środkami wyjednać  u rządu swego 
energi cznej  i n l e rw en cy i ,  widział  się uakoniee 
zmuszonym 7,ażądać swego odsypi ania , i j uż  z 
powrot em do Francyi  wyjecha ł .  W  nieszczę-  
ś l iwem swojem położeniu przypomniel i  sobie roa- 
roniei  o op iece ,  j aki ej  kilka r a zy  od Ausl ryi  
doznal i ,  i dla lego postanowili  udać się wprost  
do gabinetu wiedeńskiego.  Poslannicy ci m»ją 
ua dz i e j ę ,  źe  wdanie  się gabinetów p rze ł amie  
upór d y w a n u ,  k tóry chrześc iauom syryjskim 
drogo każe opłacać p r zy zw o l en i e ,  j ak ie  uczy 
nić musiał  r epr ezent an tom Francyi  i Aogl i i  w 
spr awie r enega tów.

Ito x n ia it» ś c i.

0  D S T R Z E L 0 N A  N O G A .
Powieść z wojny r. 1809 

( Dokończenie.)
„ C z y  p r z y p o m in a s z  sobie  w p a n  tego śm ia łego  

f rancuzk irgo  o f ic e r a ,  który  w t e d y  na cze le  g a rs t ­
ki f ra n cu zó w  p rzez  p a lący  się most p r z e s z e d ł  !“ 
z a p y ta łe m  m o jeg o  g osp od arza .

„ I  ó w sze in  , "  o d p o w ie d z ia ł  t en że  „ p o z n a łb y m  
go od razu g d y b y m  go dzisiaj zd v h a ł .

o-Ten c z ł o w i e k "  —  m ó w i ł  dalej —  „ w z b u d z i ł  
w e  m m c usza n o w anie  dla n ieprzyjacie la  i p rz e k o ­
na onę , iż  pom iędzy  p otw oram i r e w o l n c y i ,  jakich  
w te  y jeszcze p e ł n o  b y ł o  w  w o jsk u  frnncuzkiem,  
zna) o w a ł y  Się najzaszezytn iejsze  w y ją tk i .

„ J e d n e g o  r a z u ,  g d y  tocząca się pod R a t y s b o -  
n ą  w o jn a  ustała  l , y ł ;, na c l iw ilę  , w idz iano  bandę  
pjęcill franciizkich ż o łn i e r z y  n apadajacą  na dom  
przy  Dunaju. W k r ó tc e  po lem  d a ł  sie s ł y s z y ć  krzyk  
kobiet  w z y w a j ą c y c h  p o m o c y .  ' , "

„ P e w ie n  m ł o d y  Francuzki o f i c e r ,  k tóry  tam tę­
d y  w ła śn ie  p r z e c h o d ź , ł ,  w b i e g ł  natychm iast  do  
dom u 1 u jrzał  d w ie  n iew ia sty ,  b e d ą c e  w  n ieb ez - .  
p ie c z e ń s lw ic  doznania najsroższej  hań b y  przez tych

z ł o c z y ń c ó w .  Oficer zg rom ił  ich ro zk a zu ją cy m  to ­
n em  za taki n iegod z iw y  postępek  , fecz ci  w y p u ­
śc iw szy  kob ie ty ,  rzucili  się z b ron ią  w  ręku  z n a j­
w ię k s z ą  w śc ie k ło ś c ią  na n iep rosz one go  p o śre d n ik a .  
M ło d y  n ieustraszony  oficer s ta n ą ł  przed  k o b ie ta ­
m i ,  w y r w a ł  w m gnieniu  oka  jednemu ze  s w o ic h  
p r z e c iw n ik ó w  karabin z r ę k i ,  o d e p c h n ą ł  go n im  
od s ie b ie ,  i oganiając się od r e s z t y ,  zm u si ł  w s z y s t ­
kich do  ustąp ien ia  z domu.

„ J e s z c z e  n igdy  nie w i d z i a ł e m ,  aby kto  tak d o ­
sk on a le  r o b i ł  bagnetem .

„  O bie  oca lone  kobiety  z a p r o w a d z i ł  ó w  oficer  
do  d rugiego  w pob liżu  d o m o ,  przed  k tórym  d w ó c h  
francuzki' h ż o łn ie r z y  na s tra ży  s ta ło .  T y m  je o d ­
d a ł  z r o z k a z e m ,  aby strzegli  tym czasem  ich b e z ­
pieczeństw a .

„ K o b ie ty ,  z a p e w n e  matka i córka , c h c ia ły  p r z e z  
w d zięczn o ść  upaść d o  nóg span ia łe inu  o b r o ń c y ,  ale  
ten je w s tr z y m a ł  z g r z e c z n o ś c ią ,  o d e z w a w s z y  s i ę  
po n iem iecku:  „M oje  p a n i e ,  czy r i ,  przez który  
m ia łe m  szczęście  paniom dzisiaj u s ł u ż y ć ,  jest  o -  
h o w ią z k ie m  każrii go oficera ,  c e n ią c e g o  honor  s w e ­
go n arod u ."

„ M ło d s z a  z o b u d w u  d a in ,  d z ie w c z y n a  rzadkiej  
krasy ,  w z i ę ł a ,  nie w ie d z ą c  n a w e t  co  c z y n i ,  o -  
b ro ń cę  s w e g o  z.a r ę k ę ,  która ją o c h r o n i ł a ,  a w  
jej pe łn em  uczucia oku za d rża ła  ł z a , w y r a ż a ją c a  
m o z c  w e c e j  niż sam ą w d z ię c z n o ść  dla p ięk n ego  
m ło d e g o  w o jo w n ik a  , który z n ieb e z p ie c z e ń s tw e m  
w ł a s n e g o  życ ia  w y b a w i ł  ją od n a jsro ższeg o  losu.

„ M ło d y  francuz z d a w a ł  się takż e  tą u r o c z y ­
stą c h w i lą  sw o je g o  życia  b y ć  ż y w o  przi j ę t y m ,  
c h w i l ą ,  w  której n a jc z y s t s z a ,  sz la c h e tn y m  czy n em  
zyskana m iło ś ć  , m iała  d o  jego  serca zawitać  —  i 
w a h a ł  się odejść.

„ W t e m  p a d ło  kilka w y s t r z a ł ó w  od Dunaju  
zagrzm ia ły  trąb y  i bębny;  o d w o ł y w a ł o  g o  p r z e ­
znaczen ie  z ob jęć  i s t o t ,  k tóre  o c a l i ł ,  i g n a ło  go  
na p o le  m ord erczy ch  k u l ,  k tóre  ani na m i ło ś ć  ani 
na ż y c ie  nic zw a ża ją !

„ B y ł e m  w ó w c z a s ,  z k i lkom a 1 naszego  p u łk u ,  
jeńcem  w o j e n n y m ,  i ty lk o  o d w a  lu b  trzy d o m y - 
o d d a lo n y m  św iadk iem  tej c a łe j  s c e n y ,  k tór e -d oz ie -  
rając nas straże  z obojętnością  się p r z y p a t r y w a ły .

„ J e d e n  z naszój es k o r ty ,  s tojący tuż  |>rzy innie,  
c z ło w ie k  z p r a w d z iw ą  m in ą  ty g r y s ią  , d a w n y  s a n -  
kilota z a p e w n e ,  rzu ca ł  urągające  spojrzenia  na 
sz lach e tn ego  o f ic e r a ,  i nie b y ł o  w ą t p i e n i a ,  jakiej  
by  się  b y ł  c h w y c i ł  s trony , g d y b y  ty lk o  m ó g ł  b y ł  
op u śc ić  s w e  stanow isko .

„ W e  d w a  d m  po tern z d a r z e n iu ,  p o w i o d ł o  ml 
sie u m k n ą ć  z n iew oli .  S ta n ą łe m  p rzy  mojej k o m ­
panii  w ła ś n ie  jedną  n o c ą  przed  p o ty c z k ą  na m o ­
ście ,  gdz ie  inie o w a  d z ia ło w a  kula d o s ięg ła .

„ I  tulajto sp o tk a łe m  Lego w a le c z n e g o  oficera z 
R a t y s b o n y ,  jako d o w ó d z c e  n iep rzyjac ió ł .

„ P o z n a łe m  go n atychm iast  po  jego uniformie  
i jego p r a w d z iw ie  bohatersk ich  r y s a c h ; ten w ię c  
c z ł o w i e k ,  za led w ie  o 70 k r o k ó w  odernnie o d d a ­
lony ,  z n a jd o w a ł  się teraz w i n o c y  mej k u l i ,  ktora^ 
rzad k o  s w e g o  ce lu  ch yb ia ła ,

„M oje  żo łn ie r s k ie  sumienie n akazało  mi w p r a w ­
dzie nie l i tow ać  się nad nim ; ale  jego  w s p a n i a ł y  
cz y n  w  R a ty sb o n ie  p r zem a w ia ł  za nim g ło ś n o  do  
m ego serca. Z abójcze  moje g ro ty  p a d a ły  | u £ k o ­
ł o  n iego  na b l iż szy c h  jego r o d a k ó w .  Kilka razy  
i na n iego m ie r z y łe m ,  lecz  n ie  m o g łe m  się o d w a ­
ż y ć  zgubić  to ż y c i e ,  w  które  tak p ięk n y  czyn  b y ł  
wypisany. Nie p odobna mi b y ł o  stać sie jego m o r ­
d e r c ą - - i  w y s z e d ł  też  Wolny od  mojej  kuli.

N a p o le o n ,  k tóry ża d n e g o  p o m y ś ln e g o  b o b a -
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lersk icgo  c z y n u  bez  nagrody  nie p o m i n ą ł , i k tóry  
sa m  b y ł  św iad k i  in jego męzt wa , .u s ta l i ł  , jakem 
s ię  p ó źn ie j  od franctizkich jeń có w  d o w i e d z i a ł ,  
S z c zę ś c i e  lego  r z ł o w i i k a ,  k tó r tg o  ży c ie  w t m c z a s  
od lek k iego  pociśnięcia  m ego  pali a by ł o  z a w is łe .  
P o s t ę p o w a ł  sz y b k o  na w y e s z e  s to p n ie ,  tow arzy  
s z y ł  N a p o le o n o w i  jako p u łk o w n ik  na w y s p ę  E l ­
b ę ,  a p o le g ł  jako b rygad ier  na p o lacb  pod  W a -  
t e r l o o ,  u go d zo n y  a n g ie lsk ą  ko lą  ju z y  boku s w e ­
go  cesarza .11

P ow ieść  o tym  franruzkim poruczn iku  d o z w o ­
l i ła  mi zajrzeć g ł ę b o k o  w sz lach etn y  charakter  m o ­
jego gospodarza  i p o w ię k s z y ła  nadzwyczajryj; m o ­
je p o w n ia n ie  dla j, go o so b y .

T a k  w sp an ia łom yśln ego  czynu  i takiego u m ia r ­
k ow an ia  w  zapale b i tw y ,  m o g łe m  się sp o d z ie w a ć  
p o  c z ł o w i e k u ,  k tóry ,  jakem sic sam p r z e ś w ia d c z y ł ,  
z n o s i ł  / b e z p r z y k ł a d n ą  obojętnością  c ie lesne  meki.

W  tyin w z g lę d z ie  zas ługuje  nasz prosty  K ioa l  
s łu s z  le na po ró w n a n ie  z w ie lk im  M o f  « u , k tóry  
w e  cztery lata później  od  d z ia ło w ej  kuli pud D r e ­
znem  tegoż  s i ln e g o  d o z n a ł  losu. Obaj b o h a ter o ­
w i e ,  a u s lryac k i  pros  y s t r z e le c ,  i Iraneuzki wielki  
naczelnik , palili ze s to iczną  spokojim śi  ią fajkę przy  
sw ojej  amputacy i ,  i znqsi |[  traiczne w y p a d k i  z praw i 
d z i w ą  pogardą  śmierci:

G d y m  mojem u g o sp o d a r z o w i  p o w b  J z i a ł , żem  
jego odjętej n od ze  pogrżel)  s p r a w i ł ,  jyodziękował  
mi rzew nie  za tę ostatnią^ p r z y s ł u g ę , p rosząc  mię,  
abym  - -  jeże l i  się zdarzy s p o s o h n o s ć  . - -  pokrop ię  
ś w ię c o n ą  w o d ą  grób  jego nogi.

P r z y r z e k łe m  to uroczyście  i d o tr z y m a łe m  s ł o ­
w a  W  lal kilkai “

Z a to p io n y  w  n a s z y c h  rozpamięly Waniach , roz­
s ta łem  się Jtóźno w  noc z moim u przejm ym  g o s ­
p o d a rzem  i jego m i łą  r o d z i n ą ; lecz m usia łem  im 
p r z y r z e c ,  ż e  ich jeszcze przed  moim odjazdem  
często  o d w ie d z a ć  będę. “

Nie om ieszk a łem  o d p o w ie d z ie ć  ich zajtroszenm ,  
a p rzy  k a żd y ch  o d w ie d z in a c h ,  jakie w  k iótkiin  
p rzec ią g u  bawienia m ego  w  Karlsz ladzie  c z y n i łe m  
lurnut Walecznemu K roalow i , p r z e k o n y w a łe m  się 
coraz w idoczniej  o jego d o m o w e m  sz częś c iu ,  k tó­
rego  mu tez  za jego wojenne, c ierpienia z ca łe j  
d u szy  ż y c z y łe m .

,Ód lego  czasu nie b y łe m  wlęrej rv Karlsz tn-

d z i c ,  ale ile razy p rze jeżd ża m  p rzez  moje r o d z in ­
n e  m ie j s c e ,  n iezapoininam  nigdy o d w ie d z ić  grób  
nogi Kroata , który i w  n ieprzyjacielu  u m ia ł  cenić  
c n o t ę ,  a b ed a c  ż o łn ierzem  , nie przes ta ł  bvć  c z ł o ­
w iekiem !  ..............................  ! W «
o w a  n i  t u i  rę  — „ n ie b o  w

PKZYJKCHAl,!  OO H l ta K O W A . *’*’
_ I

O d  d n iu  -II do  d n iu  24 ' C ze rw c a .

F .l ip o w icz  K onstanty ,  B rew inska  W ik torya ,  S r c -  

dnicki  K arol ,  B o g u s ła w sk a  Augusta ,  L a c n a u d łB  L u ­
d w ik ,  Jarońsk i  Henr . k, W ita sz e w s k i  Karol oh.  
K ubecka  Julia ob . ,  L r ban  B artłom iej  o b . ,  S z y m a -  

kow sk i  L u d w ik ,  Bernhard F ranciszek , Sok u lu b  Ja u 
Z o ł t o w s k i  R o m u a ld ,  L e n k o w s k i  W a le n t y ,  F rilsc l it  
L u d w ik a ,  S ta r czew s k a  Anna, Bzowskjj Marya ob .,  
W ie s z k o w s k i  A ugust  o b . ,  Czaplicki Kazu lierz ob.  
Machnicki A lexan d er  oj)., K r z a k o w s k i  W alenty  
Z ak rz en  k. W ł a d y s ł a w  oln ,  K o z ło w s k i  M ic h a ł . ,  
Srcdri icka Marya o b , ,  M ajew ski Karol o ln ,  Woji ie- 

c h o w s k t  K a z o n e r z ,  z Polski,  - -  S tr a szew s k i  J ó ­
z e f  ,ob., Rylsjci, Antoni ob . ,  W.ąjenu>vva ł ’ranciszk.1 
ob , Bilski b o n s t ą p ly  o b , KiirjJjyjgyski ł ś ^ i i p u r z  
hr.,  B la s z c z y k ie w ir z  Jan  oh.,  Yjętier W o jc iech  oh.,  
Breits' h v e r d l  Zofia oh . ,  B re i lsc lw erd l  A lbertyna  o b -  

z G alicy i;  — L az arów  M ikołaj,  R atzki L u d w ik  , 
R ich ter  W ł a d y s ł a w ,  H u ld he rg  K a r o ł ,  Gotschnla  

K arol o b . ,  Miililęlprf .Franciszek, S<jiaffer K a l a ł ,  
H am burger K rzysztof ,  S o ł ty k o w a ,  itr . ,  T e ssa r o  J ó ­
zef ,  O hio l i  Tietta A n d rzej  z Pruss  

1W y jn cb a li a lirakowo.

T r y ls k a  P etronel la  oh.,  A d a m o w sk a  Józefata  

Cli w alibóg  K onrad ob.,  Sz .ym akow ski L i .d w 'k ,  R o ­
mer T o m a sz  h r . ,  K o rczy ń s k a  Salomea ob . ,  M ik u -  
l e w s k a  Karolina, d o  Polski, - -  R om er  Konstanty  

ob . ,  d o  Galicyi; - -  Lutz ,  Sp er l in gow a ,  W inter  K o rff  
baron do Pruss .  ~  ■ ‘ r -

-------- ------
Doniesieni^ Urzędowe*

N o t a k y u s z  P u b l i c z n y . 
tV  o hiegó Mt as la Kra/niwa i  J('go Okręgu;

Z  mocy (loleectua Wysoki ego Trybuna łu  od­
będz ie  się w- dniu 2 /  b. ni, i r. w domu na 
Sl iadnmii l  |)od L 10 sloji ieym o godzinie 9  
rannej ,  l icytueya r u d  omosći go niegdy Salomej  
Piolrowic/ .owij ie pozostałych.  jako to: kosztu 
wiiości,  g arderoby.  fuler  i r óżny  r ^  spr zę tów do
n i owye  h.

Kraków d. 19 Cze rwca  1844 r.
A. M alakietcicz.

Dnia 28  Czerwca  r  l> o godzinie 10 * t a ­
na w  S t t k i t un i . a d i  M. Krakowa  sprzedane zo 
staną jirzez publiczną i icytacvą meb le ,  suknie,

i różne n a c z y n ia  domowe;  o czetn clięć kupn.i 
ni aj ą r y cb z a w i ad o m i a in.

Kraków d. 22  Czerwca  1844  r.
Tomasz  K uciński Kom. Sąd.

W  diun 2 /  Czerwca  r .  b. z rana o godzi 
nie 11  w  rynku  Miasta Ch rzanowa  . na drodze 
exekucyi  ' ądo *ej ' ,  sprzedane zos taną przez pu­
bliczną l icyiaeyą: bydło roga t e ,  k o n ,  wóz  z d r a ­
b inkom. ,  korab drobnych nitek 5 ,  przyodzi ew 
nięzka i kobieca oraz sprzęty gospodarskie .  Chęć  
kupna mający,  na czas i miejsce oznaczone przy­
był zechcą

W  Chrzanowie dnia 21  Cze rwca  1844 r .
Frat t .  iioreiotrsńi Kom.  Sąd.  Okr



Kwaternica Piekielna.

1. W  Imię Boga bracia mili!
S łyszcie co śpiewam w  tej ch w ili:

W ięlką wojnę rozpoczęto, 
Gorzałczysko juz w yklęto!

2 . Gorzałka jest rodem z piekła, 
Lucyperowi uciekła,

Do pogan się wprzód dostała,
Poiem u nas zamieszkała.

3 . Tej piekielnej kwaternicy, . ' 
Ju z— juz nie było granicy,

Swoim  smrodem napełniła, '
W sie  i miasta zaraziła.

4 . U  iydków  rada m ieszkała,
Do nich ludzi zw oływ ała,

Chłopy baby, zabawiała,
Co raz więcćj pić kazała.

5 . Mądrych zrobiła głupimi,
A  bogatych ubogimi,



Zarubki im wydzierała;,
Z głodu dzieciom mrzeć kazała.

6. Gospodarstwa sprzedawała,
R o le / łąki, zastawiała,

D ługów  ludziom narobiła,
W  biedzie dziatki zostaw iła,

7 . Innych złodziejstwa uczyła,
Do w iezienia wprowadzała,

Okna, garnce potrzaskała,
Suknie, koszule ztargała.

8. W  choroby zdrowych wtrącała 
W ielońi życie odebrała,

W  mrozach, w  wmdach potopiła,
A  dusze w  piekło wtrąciła.

9 . O piekielne gorzałczysko!
Coś sprawiło, złe nad w szystko, 

W iec ci wojnę wydaj jiny,
W ypędzić cię juz musiemy.

10 . Bracia dobrzv, ukochani!*i z
N ie cierpmy tak strasznej pani,
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Precz z kwaternicą do piekła,
Zkąd ta zbrodmarka uciekła.

11 . Bośmy koledzy trzeźw ości, ,
I ludzie wstrzem ięźliwości,

Do broni Bracia, do broni!
Bij gorzałkę, kto ją  zgoni.

12 . Kieliszki, flaszki trzaskajmy, 
Gorzałczysko wylewajm y,

By jej i świnie nie piły,
I psy się juz nią brzydziły.

1 3 . Masz gorzałko w  gnoju grobek!
• • •

N ie będzie cię pił parobek,
Ani żaden człek poczciw y,

Ani młody, ani siwy.
V

1 4 . Kto jeszcze gorzałki broni,
N iech od nas ż daleka stroni,

By nas jadem nie zarażał,
A  du piekła nie wprowadzał.

15 . Po tak dzielnem naszem m ęztw ie, 
Odniesiem chwałę w zw ycięztw ie,



Zatkniem chorągiew stałości,
Jako pomnik szczęśliw ości.

16 . Teraz Bracia, teraz żywo!
Bóg dał w odę, jest. j]p iw o , 

Nie braknie nam nigdy chleba,
A  po śmierci skok do Nieba.'


